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N_o _t _a _t _k_a_I _n _f_o jz ju._a._c. (skrócona)
dot. Janiny Juszczak, ps."Nina".

1. Urodziłam się 26 października 1927 r. w Rupniowie, w rodzinie Juszczaków
ł n ł

" na Potoku", córka Józefa.
2. Do szkoły powszechnej uczęszczałam w Rupniowie - Bednarkach (4 klasa),

w Tymbarku ( 5, 6, 7 klasa).
3. W styczniu 1942 wstąpiłam ,do Armii Krajowej, Inspektorat Nowy Sąo»z. kolejn 

kryptonimy; "Srebro", "Strumień" (77,D),"Niwa",
Dowódcy: ppłk.Franciszek Galica, ps."Ryś", "Sęk", "Nowotarski"- 

ppłk. Stanisław Mirecki, ps."Butrym", "Wit", "Pociej", - 
mjr. Adam Stabrawa, ps."Borowy".

Obwód Limanowa,. Kryptonimy: "lelek" , "Lampa" , "Leśna", "Perz" , "Kąkpl",
W’układzie cyfrowym kryptonimów,obwód limanowski nosił 
oznaczenia: w 1943"B4"i"Sl,,, w trzecim kwartale 1944 r."4/V 
w styczniu 1945 r."6/lll".

Dowódcy: kpt. Wacław Szyóko, ps."Wiktor",
por.Władysław Szczypka, ps."Melchior", "Lech", 
por.Stanisław Leszko, os. "Józek","Olcha", 
kpt.Julian Krzewicki, ps."Filip".

Placówka Tymbark.Kryptonimy kolejne: "Tymoteusz", "Trawna", "Trzos". 
Dowódcy: kpt.Tadeusz Paulone,ps."Lisowski", - ~

por.Stanisław Lenartowicz, pa,,r fra^ek", "Walenty", !,C!tary" 
por.Władysław Wietrzny, ps. "Dęboróg", "Janusz".

Zostałam zaprzysiężona przez komendanta-placówki "Tymoteusz"(ówczesny 
kryptonim) por.Jana Lenartowicza, ps."Stary"W, placówce pełniłam funkcję 
łączniczki i sanitariuszki. Egzamin sanitarny zdałam na Kursie Szkol.Sani' 
w Słopnicach-Mogielicy, w m-cu sierpniu 1944 r.

4. Byłam poszukiwana przez Gestapo. W dniu 2/3 lipca 1944 r. nad ranem Gęsta-' 
przyjechało do domu mych rodziców aresztować mnie.Nie zastano mnie w domu 
gdyż od wiosny 1944 r.nie sypiałam w domu, tylko u przyjaciół mych ro­
dziców, gdyż byłam uprzedzona przez wywiad akowski, że moje nazwisko 
znajduje się na liście Gestano osób, które se upatrzone do aresztowania.
Od dnia 3-go lroca 1944 r.ukrywałam si: przed Niemcami w domach udzie­
lających schronienia.

5. Przez cały okres okupacji hitlerowskiej uczyłam się, przerabiając materia' 
z zakresu średriej szkoły:
a/ na tajnych kompletach prowadzonych przez pro^.Jana Zagałę w T2mbr.rku 
b/ po aresztowaniu prof.Jana Zapałę przez Gestapo w grudniu 1943 r.,

uczęszczałam do Tajnego Gimnazjum prowadzonego przez prof.Zofię Oleksy 
w Ujanowicach.
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6. W styczniu 1945 r. (20.1.)' otrzymałam od władz akowskich odznaczenie: 
Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami- rozkaz dzienny z dnia 20.1.1945 r.

7. Pod koniec s,tocznia 1945 r. przyfrontowe N.K.W.D. w liczbie kilkunastu 
żołnierzy wraz ze swym dowódcą, oficerem N.K.W.D. - najechało na mój dom 
rodzinny "Ma Potoku". Moich trzech braci chcieli zastrzelić, a resztę 
rodziny wywieźć w głąb Związku Radzieckiego. Udało się nam przeżyć najazd 
N.K.W.D i życie iioich braci i nas ocalić.

8. Ukończyłam Liceum Ogólnokształcące zdając maturę przed Komisją Weryfikacyj­
ną w. Nowym Sączu w dniu 15 sierpnia 1945 r.- Świadectwo Dojrzałości
Nr.131/M.L.

Praca zawodowa.
9. Po wyzwoleniu pracowałam zawodowo przez okres 33 lat.

a/ Od 1947-1949 we Fabryce Armatur w Głuchołazach- kierownik księgowości 
materiałowej,

b/ Od 1950 r. - 1955 w Spółdzielczości Inwalidzkiej w Krakowie - w księ" 
gowości materiałowej i finansowej-, 

c/ Od 1955 r. - 1975 r. w Wydziale Finansowym Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Krakowie na stanowiskach: referent, st.referent i zdobywa­
jąc wiedzę i doświadczenie, jako kierownik Referatu-Rolnictwa i Leśnic ił* 
wa w Oddziale Dochodów Państwar od 1.VIII 1966 r. 

d/ Od 1975 r. w w-yniku reformy administracyjnej Kraju-powstała nowa
jednostka kontrolna.:Okręgowy Zarząd Dochodów Państwa i Kontroli FiriSso- 
wej w Krakowie, ul. Basztowa, 22, gdzie pracowałam w>charakterze st. 
inspektora fi-Ąśowego w Zespole Inspektorskim, aż do przejścia na eme­
ryturę z dniem l.I.1982.r. .

10. Jako wyrsóżniający się pracownik otrzymałam zezwolenie przez Wydział 
Finansowy Prezydium W.R.N. w Krakowie o staranie się w sprawie przyjęci* 
na wyższe studia. Po ukończeniu kursu przygotowwczego 3-miesięęznego 
organizowanego’ y r z5Z U.J. - zdałam pomyślnie egzaminy wstępne i zosta­
łam przyjęta na studia zaoczne Zawodowego Studium Administracji przy 
Wydziale Prawa i Administracji U.J. w Krakowie od roku akademickiego 
1970/71.
Dyplom ukończenia studiów wyrszych uzyskałam w dniu 20.XI.1975 r.
Nr.Z.3.A/S32/74/75 -Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.Uprawni en i a komba^an ̂ kie.11. Od roku 1964 r. uzyskałam 1 Upewnienia kombatanckie. Ostatnie zaświadczę
nie Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych Nr.181841 z 
dnia 9.09.1994 r.
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\ 2 ©$gnaczenia
l f Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami - nadany przez dowództwo A.K. rozkazem

2/ Odznaka Grunwaldzka- Rzeczpospolita Polska-Naczelne Dowództwo Wojska 
Polskiego, ATr. 38 100, Warszawa, 23.III. 1970.r.-legitymacja.

3/ Krzyż Partyzancki - legitymacja Nr.178,75,51, dnia 9.IV.1975 r., podpis, 
pieczątka Przew.Rady Państwa._

4/ Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 r. - legitymacja Nr.2451-76-108, Wwa 
22.XII.1976 r., podpis,pieczątka Przew.Rady Państwa.

5/ Legitymacja Krzyża A.K. Nr.7420, Londyn- dnia 1.3.70 , oodpis, pieczątka 
przewodniczący Komisji Krzyża - K.Ziemski.

6/ Krzyż Kawalerski. Orderu Odrodzenia Polski, legitymacja Nr. 3021 85-32 
Warszawa, dnia 14.VIII.1985 r.

7/ Legitymacja Nr. 16 221 Armii Krajowej, Londyn, dnia 6.4.1970 r.
3/ Odznaka Pamiątkowa Akcji "Burza", legitymacja żołnierza A.K. "Akcja 

"Burza", Nr.X'-225.
9/ Legitymacja Weterana Walk o Nienodl#(?łość, Nr.X-725*
10/ Odznaka Żołnierzy Armii Krajowej l-.°ro Pułku Strzelców Podhalańskich Nr.232 

szef sztabu 1 PSP "Maciej", płk.Jan Oieślak .
Q y Y i i i n . e .Ł .

1/ Złota odzneka za zasługi dla Finansów nadana przez Ministerstwo Finansów 2- 
Ćnia 30 czerwca 1Q81. Nr.legitymacji 10 003.

dziennym z dnia 20 stycznia 1945 r.- zweryfikowany przez Minister­
stwo Obrony Narodowej w Warszawie, wniu 20.05.1970 r. -legityma­
cja Nr.DK-6061/W.

Kraków, dnia 1 gi&ronia 2000.r.
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G estapo p rzy jechało  furm ankam i, o toczyli dom  i zabudow ania  gospodarcze i w targnęli 
do  izb m ieszkalnych. S terroryzow ali w szystkich obecnych, spraw dzili ich dokum enty  
i pytali o m nie -  Jan inę Juszczak. O jciec odpow iedział, że córka w yjechała  do koleżanki, ale  nie 
w ie  do  której i gdzie. N astępn ie  pytali o brata W ładysław a, a ojciec w yjaśniał, że odkąd zabrała 
go  po lic ja  -  n ik t n ie w ie  co się z nim  stało. G rozili ojcu i chcieli w ziąć go jak o  zakładnika, ale 
odstąpili od tego zam iaru , gdyż ojciec był w ów czas bardzo chory. Przystąpili do zadaw ania  pytań 
obecnem u w  m ieszkan iu  Szym onow i K oszykow i, który razem  z c ioc ią  przyjechał z K rakow a. 
Pytania do tyczy ły  jeg o  m iejsca zam ieszkania , dlaczego w yjechał ze Śląska do K rakow a, po  co 
p rzy jechał do R upniow a itd. O dpow iedzi p. Szym ona były precyzyjne, dokum enty  w porządku, 
a do tego p. Szym on biegle w ładał języ k iem  niem ieckim . C iocia rów nież po n iem iecku dzieln ie 
m u w tórow ała. W reszcie  gestapow cy po w ypiciu  w ody z sokiem  zrezygnow ali z zabrania  zak ład ­
ników , w siedli na furm anki i odjechali.

W arto w spom nieć, że była to akcja zakrojona na szerszą  skalę na terenie placów ki 
T ym bark , nastąpiły  bow iem  aresztow ania  37 osób, z k tórych część  rozstrzelano później, 
17 lipca w S łopnicach obok  cegielni. O fiar byłoby z pew nością  w ięcej gdyby w yw iad AK nie 
dzia łał spraw nie i nie uprzedził w ielu osób będących na niem ieckich listach proskrypcyjnych. 
M oże i m oje  życie ocalił ?!...

c .d .n . " '

Janina Juszczak 
pseudonim „N ina”
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( I

i innie przypadł w udziale, ale tym w iększa była m oja radość i dum a. Po latach przyznam , 
że K rzyż ten cen ię  sob ie  najbardziej ze w szystk ich  odznaczeń, jak ie  później o trzym ałam

W trzeciej dekadzie 1945 roku przeżyłam  w raz z bliskim i mi osobam i najazd 
d rugiego okupanta na nasz dom  rodzinny.

Przyfrontow e N K W D  w liczbie k ilkunastu żołnierzy ze sw ym  dow ódcą  - o fice ­
rem  w padło do dom u z zam iarem  rozstrzelania trzech m oich braci: W ładysław a, Jana 
i Stanisław a i w yw iezienia reszty rodziny w głąb Rosji.
W szystk ie okoliczności w skazują  na to, że sw oje n iecne zam iary w prow adziliby  w czyn, ale 
i tym  razem , ja k  w cześniej pod okupacją  hitlerow ską, ocaliła nas O patrzność Boża.

Jan in a Juszczak ps. „ N in a ”
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' ZWZ-AK*V | v_ _i_ -  /  J  J  ~  •* ^

( — ■ i o c Nowy Sącz
Juszczak Janina 
ps."Nina" ±

ur. 26.X,1927 w Rupniowie, c. Józefa i Barbary
Sędzikow. Wykszt.wyższe - specj.administracji. 
W AK od 1.1942. do 18.1.1945 Inspektorat 
Nowy Sącz, placfc "Trtzos" w Rupniowie. Wprowa­
dzona do konspiracji przez braci Władysława i 
Jana, zaprzysiężona przez d-cę placówki por. 
Stanisława .Lenartowicza ps. "Stary", fjącznicz- 
ka i sanitariuszka. Przenosiła meldunki, broń 
i amunicję. Przeszła przeszkolenie sanitarne i 
wojskowe. Brała udział w akcjach dywersyjno ** 
sabotażowych, w rejonie Tymbarku.
Odznaczenia: Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami 

nadany przez AK i zweryf. przez 
MON w 1970r.
Odznaka Grunwaldu (197C)
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Odzn. Krzyś Armii Krajowej (Londyn 1970)
Medal Wojska Polskiego po raz 1, 2 i 3 
(Londyn 1970)

Krzyż Partyzancki (1975)
Medal .Zwycięstwa i Wolnośoi 1945 (1976) 
Krzyż Kawalerski Odrodzenia Pclski (1985)

• .  .. . . ' o  .
Adrąs: 31-952 Kraków, 0s«. Urocze 7 m 8 

tal. 643 09 46
Źródło: &artot,eka i teczka nr. 213 Stowarzyszenia 

Żołnierzy AK w. Krakowie

. . . . .  :• , “ i  * '

KUWo jt *, 2000.
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